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C iekaw ym  u zu p e łn ien iem  książki są obydw a indeksy. U ła tw ia ją  o n e  znaczne jej lek ­
tu rę  o raz  pozw alają  na pełn iejsze korzystan ie  z całego bogactw a jej treści, i to  w form ie 
bardziej kom pleksow ej. In te re su jąco  zostały  także d o b ran e  rep ro d u k c je  przyw ołujące 
h isto ryczne m iejsca, w ydarzen ia  czy postac ie , szczególnie w ażne d la podejm ow anej te ­
m atyki. Szkoda n a to m iast, że nie w skazano  choćby schem atycznej pew nej bib liografii, 
k tó ra  m ogłaby być ew entualnym  w skazan iem  dla p og łęb ien ia  om aw ianych zagadn ień  
w osob istej lek tu rze  i stu d iu m  szczegółow ych kwestii.

Faktycznie p rezen to w an a  książka s ta ra  się ukazać , jak  w skazuje ju ż  jej ty tu ł, K ościół 
i pap iestw o. Ten pierw szy e lem en t w ybrzm iał raczej zw łaszcza p rzez  p ryzm at w łasnych 
prob lem ów  w ew nętrznych K ościo ła o raz  pap iestw o i liczne instytucje z nim  zw iązane. 
M ożna za tem  odnieść w rażen ie , iż zbyt m ało  u k azan o  szerszą rzeczyw istość K ościoła, 
a  bardziej jeg o  centralistyczny ch a rak te r . Idzie tu  bardziej o jego  lokalny czy p a rty k u la r­
ny ch a rak te r , dzieła  m isyjne i ekum en iczne . Taki K ościół, w konkre tnych  dziełach  ew an­
gelizacyjnych jest bow iem  bardzie j realny  i żywy, m. in. w w yrazie swej pow szechności 
o raz  aposto lstw a, k tó re  ad reso w an e  są do wszystkich ludzi.

W ydaje się, iż o becn ie  p rezen to w an e  no ta tk i dla s tu d en tó w  m ogą z czasem  stać  się 
ciekaw ym  m ate ria łem  wyjściowym do szerszego  i bardziej pog łęb ionego  o p racow an ia  
tem atyk i chrześcijaństw a. Z arysow ane tu  pew ne nurty  o raz  ogó lna  k oncepcja  m oże być 
b ard zo  in te resu jąca , zw łaszcza w obec w spółczesnych oczekiw ań.

ks. A ndrze j F. D ziuba

Paw ei B o r t k i e w i c z ,  Etos pracy. N auczanie m oralne i społeczne Kardynała Stefana  
Wyszyńskiego. P ozn ań  2001, ss. 244.

Człow iek w ziem skim  pielgrzym ow aniu  sta je  w spe łn ian iu  sieb ie , i to n iezależn ie  od  
n iesionego  pow ołan ia . B ogactw o d róg  szanu je  specyfikę osoby o raz  m ożliw ości jej ro z ­
w oju. W szystko to  pozosta je  nadziejam i czy perspek tyw am i, k tó re  m ogą się zm ate ria li­
zow ać osobow o, ale tylko w raz z osobistym  zaangażow aniem .

Pielgrzym ie dzie ła  człow ieka, w ięcej, cały człow iek spe łn ia  się na ziem i szczególnie 
w bogactw ie relacji. Tutaj n as tęp u je  ro zezn an ie  indyw idualnego pow ołan ia , k tó re  p rze ­
kracza  ludzkie oczekiw ania . O b e jm u je  o n o  w iele płaszczyzn, w sferze fizycznej o raz  d u ­
chow ej, k tó re  p rzek ład a ją  się na zew n ę trzn e  i w ew nętrzne  dzieła  człow ieka. Szczególną 
aktyw nością człow ieka jes t p raca . P rzyb iera  o n a  ró żn o ro d n e  form y, ale o sta teczn ie  p o ­
zosta je  podstaw ow ym  znak iem  jego  dzieł odnoszących się do siebie sam ego , innych lu ­
dzi o raz  do  św iata i Boga.

P ra ca  je s t d la  s ie b ie  sa m eg o . To d o sk o n a le n ie  s ieb ie  po łączo n y  je s t z o tw arto śc ią  
ku innym . To w y p ełn ian ie  czasu , k tó ry  p rzy b ie ra  w yrazy uży teczności i d a ru , pom ocy  
i rado śc i. P rz e tw a rz a n ie  św ia ta  je s t jed n y m  z w aru n k ó w  tw o rzen ia  s ieb ie  p rzez  m i­
łość , p okó j i sp raw ied liw ość . P ra c a  je s t po w szech n ą  fo rm ą  sa m o rea lizac ji o sobow ej 
człow ieka .
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P raca  je s t dla ludzi. S ku teczność pracy d om aga się w spó łdz ia łan ia  w ielu osób, a w ięc 
spo łecznego  uczen ia  się podzia łu  i kierow nictw a pracy, przez  co tw orzone są więzi sp o ­
łeczne, ludzka so lidarność. P oprzez  nią zapew nia się d o b ra  innym , w sp ierając ich d ąże­
nia ku doskonałości. D otyczy to  p rzed e  wszystkim  najbliższych, a więc rodziny, ale je d ­
nocześn ie  i odnosi się do  innych. P raca  u ra s ta  do  szansy sp o tk a n ia  z innym i ludźm i.

P raca  jes t d la św iata. To w łączen ie  się w rozw ój i dostosow yw anie św iata do  człow ie­
ka. To „uczłow ieczan ie” św iata. P raca  nie pow inna szkodzić s tw orzen iu , ale być w spół­
pracą  z nim , m ając na  w zględzie w zajem ne pow inności, także w perspek tyw ie przyszło­
ści. Świat jes t zadany  i oczekuje w nim  rozum nej obecności człow ieka.

P raca  je s t d la Boga. To rea lizow anie K ró lestw a B ożego na ziem i, to  rozeznan ie  d a ­
rów  Bożych, a jedno cześn ie  o d d an ie  m u chwały. P raca  jes t w pisaniem  się w dzieła, k tó ­
re Bóg spe łn ia  w obec człow ieka i stw orzen ia. C złow iek sta je  obok  Boga, jak o  p a r tn e r  
i w spółuczestn ik  stw orzen ia , a jed n o cześn ie  czci go dziełam i rąk i serca .

K ażda refleksja  nad  praca  jest pochy lan iem  się n ad  ludzkim  pielgrzym ow aniem . O na 
pozosta je  podstaw ow ą aktyw nością człow ieka. Taki je s t realizm  pracy i nie m a innej d o ­
skonalszej aktyw ności angażu jącej człow ieka. Z aan g ażo w an ie  w św iat i ludzi p oprzez  
p race  towarzyszy ludzkości od  zaran ia  istn ien ia  i będzie  tow arzyszyć nadal. O n a  jest czy­
nem  człow ieka, a w ięc dzia łan iem  św iadom ym , m ającym  na celu p rzystosow anie natury  
i ku ltu ry  do  p o trzeb  ludzkich. P oprzez  tw orzen ie  w artości, zgodnych z jego  osobow ym  
i nadprzy rodzonym  pow ołan iem  służy o na  człow iekow i. P raca  doskonali człow ieka so ­
m atycznie, poznaw czo, w olityw nie i spo łeczn ie .

W obec teg o  fe n o m e n u  sta je  b ezro b o c ie , tj. b rak u  pracy  czy raczej b rak  z a tru d n ie ­
n ia . W  p ow ołan iu  człow ieka to  n iem ożliw ość p o d jęc ia  je d n e g o  z podstaw ow ych z o b o ­
w iązań . W  pew nym  sensie  to  tak że  n egacja  sieb ie  w osobow ym  sp e łn ia n iu  się i d ą ż e ­
niu  do  dosk o n a ło śc i. D ra m a t ten  d o tyka  w ielu  ludzi, a w raz  z nim i i najb liższych, a d a ­
lej g rupy  zaw odow e lub spo łeczn e . P rzeciw ieństw em  b ez ro b o c ia  je s t p e łn e  z a tru d n ie ­
n ie , ale  nie p rzym usow e, m ające  m iejsce w ów czas, gdy wszyscy zdo ln i i ch ę tn i do  p r a ­
cy zn a jd u ją  m ożliw ość rozw oju  zaw odow ego . P ra c a  je s t ś ro d k iem  rozw oju  osobow ego , 
a tak że  podstaw ow ym  zab ez p ie czen iem  u trzy m an ia  persp ek ty w  życiowych p ra c o b io r ­
cy i ro d z in ie . B rak  je j przyczynia się do  p o w stan ia  p ro b lem ó w  sp o łeczn o -m o ra ln y ch  
o ra z  ekonom icznych .

Z a tem  w negatyw nym  kon tekście  w yraźniej ukazu je  się funkcja  pracy  w życiu czło­
w ieka, w ręcz w pisana w jego  n a tu rę , z w ychyleniem  ku innym , a zw łaszcza rodzin ie . Z a ­
d an a  m u, m im o n iesionego  z n ią u tru d zen ia  jes t p rzez  n iego up rag n io n a .

W  refleksję nad  p raca  w Polsce w pisuje się życie i nauczan ie  kard . S tefan a  W yszyń­
skiego, P rym asa Polski. Te dwa elem en ty  należy analizow ać łącznie, gdyż tylko wów czas 
d a r  pracy jaw i się w bogactw ie jego  ew angelicznego  p rzesłan ia . Pew ną teo re tyczną syn­
tezą  nauczan ia  było o p racow an ie  D uch pracy ludzkiej. Je d n a k  cała  posługa prym asow ­
ska d o d a ła  dalsze elem enty .

W  tym k o n tek śc ie  z za in te re so w an iem  należy  przy jąć re flek s je  w okół w artośc i p r a ­
cy ludzk iej w n au czan iu  kard . S te fan a  W yszyńskiego p o d ję tą  p rzez  ks. p rof. d r hab. 
Paw ła B ortk iew icza , p ro d z ie k a n a  W ydziału  T eologii U n iw ersy te tu  A d am a  M ick iew i­
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cza w P o zn an iu . Pochyla się on  n ad  niezw ykłym , a za razem  b ard zo  bogatym  d o ro b ­
kiem  nauczycie lsk im .

Po schem atycznym  spisie treści, k tóry jest ważnym  i w stępnym  elem en tem  fo rm al­
nym, który  jednocześn ie  w prow adza dobrze  w całość treściow ą prezen tow anej publikacji 
(s. 5) zam ieszczono przedm ow ę, ks. A n drzeja  F. D ziuby, prof. K U L  i U K SW  (s. 7-11). To 
nak reślen ie  p rzesian ia , k tó re  w ynika szczególnie g łęboko  i zarazem  tw órczo z całości 
p rzesłan ia  p rezen tow anej książki. Z  kolei, od strony  treściow ej pod an o  stosunkow o o b ­
szerny w stęp  (s. 13-25). Z aw iera  on  wszystkie podstaw ow e e lem enty  fo rm alne  zw iązane 
z tego typu fragm en tam i rozpraw  naukow ych.

Pierwszy rozdział koncen tru je  się na źród łach  i dostrzeganych praktycznych p rzeja­
w ach dew aluacji pracy (s. 27-69). W spółcześnie zauw aża się faktyczny kryzys w artości, 
który m a swe odn iesien ie  w ręcz do całości chrześcijańskiego pow ołania. W  tej negatyw nej 
wizji rzeczywistości w ażnym  jes t dostrzeżen ie  m. in. n iepokojącej depersonalizacji pracy.

Praca człow ieka ja k o  uczestnictwo w dziele stw órczym  to  tytuł ko lejnego  rozdzia łu  ro z­
prawy ks. P. B ortk iew icza (s. 71-121). N ajp ierw  u k azan o  godność osoby jak o  p o d m io tu  
pracy. N iezbędny  je s t także  pew ien ład  spo łeczno-m oralny , m. in. n iezbędny  dla tw ó r­
czego w ykonyw ania pracy i jej ow ocności w dziele Stwórcy. Człow iek przez w ykonyw aną 
p racę  zw iązany je s t z ziem ią, z dziełem  je j d o sk o n a len ia  i spe łn ian ia . A u to r  w skazuje, że 
kard . S. W yszyński akcen tow ał udział m ężczyzny i kobiety  w w ezw aniu Bożym. W reszcie 
w osta tn im  fragm encie  p rzeana lizo w an o  kw estie odpoczynku  i św ię tow ania człow ieka.

K olejny rozdzia ł k o n cen tru je  się na p rob lem atyce: Służebny w ym iar pracy ludzkiej 
(s. 133-183). To p rzed e  w szystkim  u sp o łeczn ien ie  osoby przez  p racę . O czek iw ane jes t 
także odn o w ien ie  zasad  etyki zaw odow ej. W ażnym  je s t w skazan ie  na pedagogiczny  
c h a ra k te r  pracy.

O sta tn i rozdział p rezen to w an eg o  stu d iu m  pode jm u je  niezw ykle isto tną  tem atykę: 
Z baw czy charakter pracy człow ieka  (s. 185-221). D obrze  się sta ło , iż najp ierw  w skazano 
na  ew angelizacyjną funkcję  pracy. W ięcej, m a o na  także  uśw ięcający aspek t. N ie m ożna 
n ie d ostrzegać  także tran scen d en c ji osoby przez pracę.

C a łość  treśc iow ą stu d iu m  ks. p ro f. P. B ortk iew icza  zam yka k ró tk ie  zak o ń cz en ie  
(s. 223-230). O d  stro n y  fo rm a ln e j d o d a n o  jeszcze  b ib ilig rafię  (s. 231-242), w ykaz sk ró ­
tów  (s. 243) i s tre szczen ie  w języku  ang ie lsk im  (s. 244).

O b raz  pracy w n auczan iu  P rym asa Tysiąclecia n ab ie ra ł w Polsce szczególnego w yra­
zu w kon tekście  s te row ane j g o spodark i socjalistycznej, k tóry sprow adzany  był do w yra­
zu p rodukcyjnego , anon im ow ego  e lem en tu  b u du jącego  kom unizm . P raca  jes t odczło- 
w ieczona, a w ięc człow iek staw ał się bezosobow ym  ro b o tem  procesów  ekonom icznych. 
W pisany był jak o  swoisty tryb w ielk iego m echan izm u , a nie jak o  ro zum na i odp o w ie­
dzia lna  osoba.

Z ag ad n ien ie  pracy ludzkiej u kard . S te fan a  W yszyńskiego w pisane je s t w dzieło  
ew angelizacji, k tó re  spe łn ia ł przez  p o n ad  30 lat prym asow skiego posługiw ania. P o d e j­
m ow ał tę tem atykę przy różnych okazjach , w różnych m iejscach i w obec różnych słu c h a ­
czy. Jego  słow a nab iera ły  szczególnej m ocy m. in. ze w zględu na dziedzictw o prym asow ­
skie, h istoryczną o d pow iedzia lność  kościelną i narodow ą.
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N auczan ie  i życie karci. S. W yszyńskiego były uk ie ru n k o w an e  ku budow an iu  K ościo­
ła i N aro d u . Była to p raca  nad  sercam i ludzi, n ie jed n o k ro tn ie  nie będących chrześc ija­
nam i czy oddalonym i od K ościoła. Ten nu rt pozw alał g łębiej w niknąć w prace, sp e łn ian ą  
w relacji do siebie , innych. Boga i Polski. Ile w jego  m yślach było profetyzm u, ile teologii 
profetycznej!

N auczan ie  kard . S. W yszyńskiego w skazuje, że p raca  to szansa w ydoskonalan ia  się. 
R ó żn o ro d n o ść  d róg  pow ołan ia  prow adzi do rozezn an ia  siebie , jak o  człow ieka pracy. To 
ważny w yróżnik człow ieka z całego stw orzen ia , ale i zobow iązanie  w obec siebie , innych 
i św iata.

O ręd z ie  pracy w p rzepow iadan iu  P rym asa W yszyńskiego o d n ies ien ie  było do d u ch o ­
wości i w ew nętrznego  bogactw a człow ieka. Z resz tą  p raca  n iesie w sobie w arstw ę, k tó ra  
p rzek racza  wyrazy zew nętrzne  i uchw ytne. O n a  m a zn am io n a  duchow ości. K siądz P ry­
m as wskazyw ał na w iele funkcji pracy w pisanej w n a tu rę  człow ieka. Jest ona  m iejscem  
p rzek raczan ia  ludzkiej ogran iczoności, sięgan iem  do  ducha i duchow ości.

M ów iąc o n auczan iu  należy p am iętać , że p raca  P rym asa W yszyńskiego znaczona by­
ła także  cierp ien iem  przez k tó re  o na  w ydoskonalała  się. D zięki tem u  m ógł lepiej z ro zu ­
m ieć c ierp ien ia  łudzi pracy; dośw iadczenia, k tórych był św iadkiem . D la tego  przeżyw ał 
p ro testy , zw łaszcza w latach  1956, 1970 i 1979, tym bardzie j, że znaczone były śm iercią , 
te rro re m , cierp ien iem  i n iespraw iedliw ością. Był razem  z nim i jak o  p e łen  nadziei ro b o t­
nik Bożej w innicy. Patrzył z B ożą O p atrzn o śc ią  na te ła ta  dziejów  Polski i Polaków , tak  
nad  W isłą i O d rą , jak  i żyjących poza gran icam i.

A u to r, w swej refleksji, sta je  jak o  znakom ity  uczony, a jed n o cześn ie  jak o  kap łan  za­
fascynow any m yślą oraz osobą Prym asa Polski. S p o tk an ie  tych dw óch opcji, tych dw óch 
punk tów  w idzen ia pozw oliło  m u jeszcze pełn iej rozeznać  bogactw o nauczan ia  o d n o sz ą­
ce się do pracy ludzkiej. G o d n a  uwagi precyzja uczonego  i szerokość  se rca  kap łańsk iego  
wydały dojrzały ow oc w postaci m niejszego dzieła. Z  bogactw a zachow anych słów i m y­
śli s ta ran n ie  wydobywa te, k tó re  pozw alają o d pow iedzia ln ie  nakreślić  ob raz  pod ję teg o  
tem atu .

C iekaw ym  u zupełn ien iem  książki są także rep ro d u k c je  słynnych dzieł .sztuki pośw ię­
conych tem atyce różnych prac  (por. np. s. 12, 26).

P rezen to w an a  książka znakom icie  w pisuje się w bogactw o w ielow ątkow ych refleksji 
nad  życiem  i nauczan iem  Prym asa Tysiąclecia, zw łaszcza w roku obchodów  100 rocznicy 
jego  urodzin  i 20 rocznicy śm ierci. S tud ium  nad  p racą  ludzką w ydaje się szczególnie p o ­
trzeb n e , zw łaszcza w kontekście  w spółczesnych procesów  przeżyw anych w Polsce. To 
jakby  p o k azan ie  na  now o -  ustam i i słow am i kard . S. W yszyńskiego -, iż p raca  ludzi jes t 
w pisana w pielgrzym ow anie człow ieka, ale zaw sze jak o  w artość  u b o gacona duchem  i to 
stanow i ojej o sta tecznej w artości o raz  o w artości tych k tórzy  ja  w ykonują.

ks. A ndrze j F  D ziuba


